
wieczór
ukazuje się codziennie 7 Zazy tygodniowo nie wy­
łączając niedziel i dni świątecznych I podaje

ostatnie wiadomości dnia.
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CZAS
Sytuacja na frontach MAJESTAT PRAWA
Komunikat wojenny 

Dowództwa Obrony Warszawy 
z dnia 20 września

Na wysuniętym zachodnim przedpolu Warszawy oddzia­
ły nasze umocniły się na zdobytych pozycjach.

Na północy tego odcinia oddziały*  nasze skutecznie 
natarły na czołgi nieprzyjaciela, a kawaleria nasza szar­
żowała, niszcząc i rozpędzając w ększe oddziały zmoto­
ryzowane nieprzyjaciela.

Na Utracie oddziały nasze w walce na bagnety odrzu­
ciły natarcie nieprzyjaciela, żadając mu duże straty I zdo­
bywając 3 ciężkie karabiny maszynowe i 7 ręcznych ka­
rabinów maszynowych.

Duch oddziałów naszych bardzo dobry.
(Utrata jest niewielkim osiedlem na krańcu miasta, między Targówkiem 

a Grochowem, na północ od linii kolejowej mińskljej).
Szereg oddziałów armii 

wielkopolskiej, znajduje się 
już w Warszawie.

Pod Lwowem, jak donosi ra­
dio londyńskie, wojska polskie,

Co armia polska
dała sprzymierzeńcom

mi podwodnymi niemiec­
kimi daje znaczne rezulta­
ty, tak że alianci nie po­
trzebują się obawiać nie 
mieckich łodzi nawet w ta­
kim stopniu, jak podczas 
wielkiej wojny, a urucho­
mione wówczas łodzie pod­
wodne nie wyrządziły An­
glii i Francji większych 
strat.

dowodzone przez gen. Sosnkow 
skiego, o-dparły ponowny atak 
Niemców, nacierających na mia 
sto.

*
Komunikat Naczelnego 

Dowództwa francuskiego 
wydany dziś rano donosi 
że na froncie zachodnim 
noc minęła s^okoinie, zo­
stał stracony jeden samo­
lot niemiecki.

f

Niemcy skoncentrowały 
przeciw Polsce % swoich 
sił, w szczególności wojsk 
pancernych i samolotów. 
Obecnie mają zamiar prze­
rzucić część tych sił na za­
chód, aby powstrzymać

oddziały pancerne i lotni­
ctwo. Powrót wojsk nie­
mieckich z Polski przy zni­
szczonych szlakach komu­
nikacyjnych, braku benzy­
ny, przy słocie jesiennej, 
nie będzie łatwy. Pomoc 

rozwijającą się ofensywę zatem, jakiej niemiecka ar­
mia wschodnia udzieli za­
chodniej, nie będzie wielka. 

A tymczasem trzytygo­
dniowe walki w Polsce po­
zwoliły Francji i Anglii do­
kładnie przygotować ofen- 
zywę w Nadrenii i zgro­
madzić siły, którym nie 
łatwo Niemcom będzie się 
oprzeć.

Uznanie rządu 
czechosłowackiego 

Do walki narodu polskiego

francuską.
Nie wiadomo ile z tych 

sił Niemcy będą w stanie 
przerzucić z Polski na za­
chód. Walki w Polsce wciąż 
trwają i absorbują siły nie­
mieckie. Okupacja Polski 
i Czech też wymaga sił 
wojskowych. Wojsko nie­
mieckie w Polsce jest moc­
no przetrzebione i to m. in.

Morza oczyszczone
z niemieckiej floty

Sytuacja na morzach jest Flota niemiecka przetrze- 
już całkowicie wyjaśniona, biona skryła się w swych 
Niemcy są zablokowane, portach, a walka z łodzią-

_z 
nawałą germańską przyłączył 
się obecnie naród czeski. Pod 
przewodnictwem Edwarda Be­
nesza utworzył się rząd niepod­
ległej Czechosłowacji, który zo­
stał oficjalnie uznany przez W. 
Brytanię, Francję, Polskę i Sta­
ny Zjednoczone, Premier Benesz 
wygłosił przez radio londyńskie 
następujące oświadczenia:

1. Czechosłowacja jest u- 
znana przez mocarstwa 
sprzymierzone (Wielka Bry­
tania, Francja, Polska) za 
państwa sprzymierzone,

2- Czechosłowacja znajdu 
je się w stanie powstania 
zbrojnego przeciwko najaz­
dowi niemieckiemu.

3. Każdy oficer lub sze­
regowiec, Czech albo Sło­
wak, który będzie uczestni­
czył w armii niemieckiej w 
Polsce, będzie uznany za 
zdrajcę państwa.

4. Legion czechosłowacki 
we Francji stanowi 
dwóch dywizji.

siłę

Marszałek Śmlgły-Rydz
pozostaie na ziemi polskiej

Od szeregu dni rozgłasza­
ją Niemcy uporczywie, jako­
by marsz.' Śmlgły-Rydz wy­
jechał z Polski. Są to bez­
czelne fałsze. W rzeczywi­
stości, jak to oświadczyła 
wczoraj ambasada polska

w Londynie przez radio an­
gielskie, marsz. Smigły-Rydz 
znajduje się nadal w głów­
nej kwaterze wojsk polskich, 
przebywając w pierwszych 
szeregach wśród walczących 
oddziałów.

'

Przed zniesieniem embarga na broń
przez Stany Zjednoczone

Dnia 20 września odby- wykonawcza, sław a?ąc do 
ło sie w Białym Domu pod liro państwa ponad inte- 
pszewdnictwem prez. Roo 
seV3fta zebranie przewód- 
ców partii demokratycznej 
i republikańskiej. Na ze­
braniu tym omówiono za­
gadnienia związane z neu­
tralność a Ameryki. Wyda­
ny został komunikat stwier 
dzaiacy że uczestnicy ze­
brania postanowili w spra­
wie tej utrzymywać jakns 
ściślejszą łączność z wiadm

iresy partyjne,
Jak donoszą z Waszyng­

tonu kongres zostanie na- 
tychm ast po pierwszym 
posiedzeniu odroczony do 
dnia 25 bm. kom sja spraw 
zagranicznych Senatu przy­
stąpi do odratowanie tek­
stu us^wy znoszące em­
bargo na materiały wo­
jenne.

Zbliżenie 
grecko-wloskie 
Rządy włoski i grecki wydały 

wspólną deklarację stwierdza­
jącą, źe nie istnieją żadne kwe­
stie sporne między obu pań­
stwami. W związku z tą dekla­
racją została powzięta decyzja 
wycofania wojsk włoskich z nad 
granicy albańsko-greckiej. Jed­
nocześnie wojska greckie cofną 
się z nad granicy albańskiej w 
Epirze.

W stosunkach międzynarodowych porzą­
dek prawny opiera się na lojalnym, dobro­
wolnym spełnianiu przez państwa przyjętych 
na siebie zobowiązań. Niema bowiem jakiejś 
organizacji nadrzędnej ponad państwami, któ- 
raby zmusiła siłą do poszanowania między­
narodowych zobowiązań.

A jednak te zobowiązania są naogół do­
trzymywane. Są dotrzymywane dfatego, że 
moralność nakazuje narodom liczącym nie 
tylko na siłę, łecz uznającym wyższe warto­
ści, wypełniać swe zobowiązania.

Ale nie wszystkie narody wyżej cenią 
nakazy moralne i wartość pokojowej współ­
pracy od zdobyczy, jakie osiągnąć mogą si­
łą. Szczególnie Niemcy opanowane duchem 
prusaętwa lekceważą te wartości, które im 
dać może pokojowa współpraca narodów.

Gdy porównamy ostatnie mowy Hitlera 
i Chamberlaina, to uderzy nas właśnie różne 
ustosunkowanie się tych kierujących wrogie- 
mi sobie obozami mężów stanu do prawa.

Mowa Hitlera, to jeszcze jedna próba 
usprawiedliwiania jego bezprawia, to wykrę­
ty, które mają być płaszczykiem dla niemiec­
kich napaści. Hitler tyle razy już zmieniał 
swe argumenty, że obecnie już nikt mu nie 
wierzy. Prawo jest jedno i orawda jest jed­
na. Nie można dziś nje mieć pretensji tery­
torialnych a jutro je mieć. Nie można dziś 
móntować frontu antykomińłernowskiego 
a jutro bratać się z Sowietami.

W przeciwieństwie Chamberlain w mo­
wie swej podkreślił wierność dla zasad, któ 
rym hołdował przed wojną, i którym hołduje 
obecnie. Anglia wypełni swe zobowiązania. 
Anglia stale wierzy w to, że lepsze jutro ludz­
kości leży w pokojowej współpracy narodów, 
że wszelkie konflikty można załatwić na dro­
dze pokojowego porozumienia, a do tego ko­
niecznym jest poszanowanie istniejącego po­
rządku prawnego.

Majestat prawa ma za sobą siłę moral­
ną, ma za sobą wolę najpotężniejszych na­
rodów Zachodu. Majestat prawa zwycięży,

A symbolem niezmienności prawa jest 
uznanie rządu Czechosłowacji okupowanej 
przez Niemcy przez państwa sojusznicze 
oraz przez Stany Zjednoczone Ameryki Pół­
nocnej.

Japonia nie wierzy 
w stałość przyjaźni niemietko-sowietkiei 
Ambasador japoński w 

Waszyngtonie oświadczył 
przedstawicielom prasy, 
że Sionią iest mocno zde­
cydowana do trzymania 
sie zdała od konfliktu eu­
ropejskiego i zamierza po­
świecić sie wyłącznie ure­
gulowaniu sprawy chińskiej 
Ambasador podkreślił że

Już powstały nieporozumienia
sowiecko-niemieckie

Jak donosi korespondent 
specjalny Havasa w Czer- 
nlowcach, w sferach polity­
cznych Rumunii panuje prze­
konanie, że Niemcy zostali 
niemile zaskoczeni szybkim 
posuwaniem się oddziałów 
sowieckich na terytorium 
Małopolski wschodniej. Pa­
nuje przekonanie, że iinia

demarkacyjna między sferą 
operacji wojsk niemieckich 
r sowieckich nie została 
zgóry ustalona, co umożli­
wiło Sowietom postawienie 
Niemców wobec faktu do­
konanego, przecinając waż­
ne dla nich połączenie ko­
munikacyjne.

wojska japońskie wycofa­
ne z frontu mandżursko- 
sowieckiego oozostaja jed­
nak w Mandżurii i nie zo­
staną użyte na froncie chiń­
skim.

Dziennik japoński Miszi 
Niszi Szimbuu w artykule 
poświeconym agresji so­
wieckiej przeciw Polsce, 
nie wierzy w długotrwa­
łość dobrych stosunków 
niemiecko-sowieckich i wy 
raża przeświadczenie, że 
rezygnacja niemiecka z wy­
grywania kwestii ukraiń­
skiej nie jest szczera.

Punkty sanitarne mieszczą się: 
Nowy-Świat 19 i 56, Pi. 3-ch Krzy­
ży 8, Królewska 18, Krak. Przedm. 

‘66, Ordynacka (w cyrku), Piusa XI 
i nr 1, Śto Jerska 19, Długa 24, Chmiel­
na 11. Krasińskiego 18, Lewno 49, 

I Chłodna 22.
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Jeszcze o mowie Hitlera
Prasa francuska i angielska 

ocenia przemówienie Hitlera w 
Gdańsku jako wysunięcie pierw­
szych macek pokojowych i za­
znacza, że pozostaną one 
żadnej odpowiedzi- Hitler za­
pewnia, że o kapitulacji ze 
ny Rzeszy mowy być nie może, 
obojętne, czy wojna potrwa rok, 
trzy czy siedem, o zmianie re- 
gimu tak samo, granice Trakta­
tu Wersalskiego dla Polski są 
nie do pomyślenia, Gdańsk jest 
już nierozerwalnie złączony z 
macierzą, prastara prowincja Po 
nforze tak samo. Żadnych pre­
tensji pod adresem Francji i 
Anglii, o koloniach ani słowa, 
a więc wszystko kosztem Polski.

Nie jesteśmy bynajmniej tak 
zarozumiali aby już dzisiaj szki 
cować choćby w najgrubszych 
liniach warunki pokojowe jakie 
postawi ze swej strony rząd 
polski, z pewnością nie nastapi 
tó tak prędko. Tem nie mniej 
chcielibyśmy na pewne okolicz­
ności zwrócić już dzisiaj uwagę 
opinji publicznej.

A więc przedewszystkiem pre 
mier rządu angielskiego oświad­
czył uroczyście w Izbie Gmin, 
że mowy nie może być wogóle 
o pertraktacjach pokojowych do­
póki choć jeden żołnierz nie­
miecki znajduje się na teryto­
rium Polski, dalej, że Polska mu 
si otrzymać odszkodawanie za 
straty które poniosła i wreszcie 
mówiąc na temat inwazji rosyj­
skiej stwierdził, że W niczem to 
nie zmienia zobowiązań Anglii 
wobec Polski. Oświadczenie jak 
na Anglię bardzo wymowne i 
doniosłe, zaciągnięcie zobowią­
zania w sposób publiczny.

Zdaje nam się, że świat wię­
cej daje wiary oświadczeniom

bez

stro

I

Chamberlaina niż Hitlera; nie | na sobie i polskie podpisy i da- 
leży w zwyczajach angielskich je nam formalne stwierdzenie 
opuszczanie przyjaciół w biedzie, ' niepodległości, którą to rzeczy- 
wprost przeciwnie, anglik zdo-, wistość już przedtem własnemi 
bywa się wówczas na każdy rękoma sobie wywalczyliśmy, 
wysiłek, cóż dopiero, jeżeli tę musimy stwierdzić, że zawierał 
przyjaźń wyznaje publicznie. szereg błędów i nie dawał tej 

Przyszły pokój musi być jed- gwarancji. To się już powtórzyć 
nak na takich warunkach uło- ’ nie może. Jest jeszcze rzeczą 
żony aby dawał gwarancję trwa-! przedwczesną określać jakiego 
łości, aby nareszcie ludzkość rodzaju mają być te gwarancje, 
mogła odetchnąć i zabrać się zależy to od wielu okoliczności 
na dobre do spokojnej pracy, no i od ułożenia się stosunków 
Mimo, że traktat wersalski nosi w Niemczech.

Komitet ©WateBó Warszawy
został powołany przez gen. Udania

Zobowiązania Anglii względem Polski 
porastają niezmienione

Radio dla punktów 
opiekuńczych 

Sekcja Opieki nad Dzieckiem i Ro­
dziną Stołecznego Komitetu Samops- 
ęiocy Społecznej zwraca się do firm, 
produkujących radioodbiorniki i do 
mieszkańców Warszawy Jz prośbą o 
ofiarowanie lub ewent. wypożyczenie 
aparatów radiowych dla Punktów 
Opiekuńczych Sekcji.

Aparaty prosimy zgłaszać i ewent. 
dostarczać na ul. Sienkiewicza 14, 
pokój Nr. 9, tel. 5-83-49,

UbójToniny
na mięso

Komenda Sanitarno-Techniczna >1 
okr. S. O. Marszałkowska 94, tel. 
978-08 podaje do wiadomości, że z 
dniem dzisiejszym uruchamia własny 
ośrodek sanitarno-weterynaryjny przy 
ul. Koszykowej 63 w Halach Miej­
skich, gdzie dokonywany będzie ubój 
koni na mięso.

Jak zabezpieczyć
szyby

Mieszkańcy stolicy, którzy posiadają 
podwójne okna z całymi jeszcze szy­
bami powinni wewnętrzne okna wy­
jąć z ram i zabezpieczyć w miejscach 
najmniej narażonych na pociski i od­
łamki, np. w piwnicach, w wewnętrz­
nych korytarzach, w przedpokojach, 
łazienkach i t. p. Zbliżają się chłody 
jesienne, chrońmy ocalałe jeszcze 
szyby.

Dowódca armii warszawskiej, 
gen. dywizji Rómmel, w dniu 20 
b. m. wydał następujące zarzą­
dzenie:

Celem reprezentowania in 
teresów społecznych I gos­
podarczych ludności stolicy 
powołuję do życia Komitet 
Obywatelski. Komitet tenbę 
dzie moim organem dorad­
czym. Przewodniczyć Komi­
tetowi będę osobiście lub w 
moim zastępstwie Komisarz 
Cywilny przy Dowództwie 
Armii (mjr. Stefan Starzyń­
ski).

W skład Komitetu powo­
łuję następujące osoby: ad­
wokat Marian Borzęcki, ks. 
prałat Zygmunt Choromań- 
skl, senator Józef Evert, pre 
zes Jan Gebethner, wicepre­
zydent Julian Kuiskl, Zdzi­
sław Lubomirski, prof. Bole 
sław Miklaszewski, red. Mie 
czysław Niedziałkowski, wi-

ceprezydent Jan Pohoskl, 
prof. Wacław Paszkowski, 
prezes Maciej Rataj, dr. Jó­
zef Rożniecki, sen Artur Śli­
wiński, prof, Witold Stanisz­
kis, prezes Andrzej Wierz­
bicki i red, Zygmunt Zarem­
ba.

Celem utrzymania kon­
taktu z Komitetem powołu­
ję sekretariat w osobach: 
dyrektor Leon Kniazlołuckl 
i dyr. Tadeusz Trapszo.

Z wielkim napięciem słucha­
no wczoraj we wszystkich kra­
jach mowy, wygłoszonej przez 
premiera Chamberlaina w Izbie 
Gmin, a będącej odpowiedzią 
na wtorkowe przemówienie Hi­
tlera.

Odparłszy zarówno próby Hi­
tlera pokłócenia Francji z An­
glią na tle sprawy p|oiskiej, jak 
i jego wykręty co do rzekome­
go humanitarnego pirowadzenia 
wojny w Polsce, — oświadczył 
Chamberlain, że cełja , wojenne 
państw sprzymierzonych pozo- 
stają niezmienione:

Europa musi biyt raz na 
zawsze uwolniona od nie­
bezpieczeństw ntejmleckiej 
agresji, zagrażającej stale 
wszystkim państwpm. Żad­
na groźba nie obwiedzie 
Anglii od tego zamiaru.

Interwencja Rosji ; ale była 
dla Anglii niespodzianką. — 
Dla Polski jest ona jc ążkim

—---------- ««»•

wstrząsem. „Mamy dla Pol, 
ski — mówił - która taić 
bohatersko broni są przed 
przeważającymi siłami I któ­
rej duch nie załamał się ani 
na chwilą, jak największe 
współczucie i uznanie. 
Mogą zapewnić, że nie zapo 
mniellśmy o naszych zobo­
wiązaniach I że nie ustanie­
my w walce“.

Chamberlain omówił działal­
ność marynarki angielskiej, pod 
kreślając, że odmiennie od woj 
ny 1914—1918, Anglia zajmuje 
obecnie wobec niemieckich ło­
dzi podwodnych stanowisko nie 
defensywne ale ofensywne. Blo­
kada musi złamać Niemcy.

Anglia nie cofnie sią —za­
kończył premier — przed ża 
dną ofiarą. Musi ona jednak 
działać rozważnie. Nie mogą 
powiedzieć kiedy i g zie na­
stąpi chwila decydująca.

sowiąckimi groźbami

Sympatie Wio h 
dla Polski
Mondiał przynosi wia- 
z Włoch o sympatii sze- 
kół społeczeństwa wło-

Paris 
domość 
rokich 
skiego dla Polski. Włosi, jako 
gorliwi katolicy są specjalnie po­
ruszeni inwazją armii sowiec­
kiej na Polskę.

Zaopatrywanie^ludności Warszawy
w żywność

sowuw.
Jak donosi radio belgijskie w 

sferach państw bałtyckich wiel­
kie wrażenie wywołał oficjalny 
komunikat agencji TA SS>zarzu- 
cający osobistościom zajrenijącym 
najwyższe stanowiska w pań­
stwach bałtyckich, ućtfzielenie 
pomocy okrętom wojennjym pol­
skim i brytyjskim. W tuwiązku 
z tym rząd łotewski ogłfei sza ko 
munikat stwierdzający, że za­
rzuty te nie mogą go dh tyczyć, 
gdyż żadne statki wojennej państw 
walczących nie schroniły się do 
portów łotewskich. Natomiast z

Tallina donoszą, że w związku 
z ucieczką „Orła" z portu tal- 
lińskiego, zostali stawieni przed 
najwyższy trybunał: admirał 
Nieri oraz szef sztabu głównego. 

Minister spraw zagranicznych 
Finlandii Erkko złożył oświad­
czenie stwierdzające, że przyjął 
do wiadomości zapewnienie rzą 
du sowieckiego o poszanowaniu 
neutralności Finlandii i dał wy­
raz przekonania, że stosunki 
sowiecko-finlandzkie i nadal zo 
staną dobre.

Miejskie zakłady aprowizacyj- 
ne przeprowadzają skuteczną 
mobilizację środków żywności, 
w szczególności mąki, cukru i 
tłuszczu.

Liczbę czynnych 48 punktów 
sprzedaży chleba powiększono 
wczoraj o dalsze 27 punktów. 
Poczyniono przygotowania do 
uruchomienia następnych 44 
punktów, łącznie więc dziś czyn­
nych będzie 119 punktów sprze­
daży chleba, wypiek zaś będzie 
podwojony.

Święty Boże, świetyjiocny
Święty a Nieśmiertelny

Zmiłuj się nad nami
Kościół OO- Karmelitów. W | weń, 
\łt-ł-11-z”»rr z»« X »• ot I/- o z z-ł »-

Uruchomiona na Koszykach 
rzeźnia dla uboju koni, funkcjo­
nuje od 2 dni, zaopatrując lud­
ność w mięso końskie. Czynio­
ne są starania do uruchomienia 
jeszcze 2 punktów uboju koni 
w śródmieściu i w dzielnicy 
północnej.

W zakresie sprzedaży nabia­
łu uruchomiono 13 punktów 
detalicznej sprzedaży mięsa, jaj 
i sera, łącznie ze sprzedażą 
chleba i innych artykułów żyw­
ności.

półmrocznej Świątyni garstka 
ludzi, kobiet i mężczyzn. Twa­
rze zmęczone po bezsennych 
w oblężonej stolicy nocach, twa­
rze ludzi, którzy tu w Świąty­
ni. mimo huraganu pocisków 
nieprzyjacielskich, przyszli szu­
kać zmiłowania dla siebie, swych 
najbliższych i Tej, co nie zgi­
nęła. Rozmodlone twarze, wy­
ciągnięte błaganiem ręce, a w 
oczach łzy, najserdeczniejsze 
łzy, w śród których słowa łamią 
się najżarliwszą modlitwą przed 
Obrazem Królowej Korony Pol­
skiej.• dAlCJ •

I Patrzę na Obraz, wpatruję się

Francja oddaje hołd Polsce
Wczoraj rano odbyło się w 

pałacu Elizejskim posiedzenie 
Rady Ministrów pod przewod­
nictwem Prezydenta Alberta Le 
bruna. Premier Daladier złożył 
obszerne sprawozdanie o sytu­
acji, poczym Rada Ministrów je 
dnogłośnie uchwaliła wyrazić 
hołd bohaterskiej postawie Pol

ski. Stwierdzona została następ­
nie »aż jeszcze ponad wszelką 
wątpliwość solidarność francu- 
ską-brytyjską.

Wczoraj odbyło się posiedze­
nie komisji finansów Izby Depu 
towanych, obydwie komisje zło­
żyły hołd bohaterskiej postawie 
Polski.

, wokoło słychać szept; 
„Zdrowaś Maryjo“, a Ona, ta 
Nasza Pani, jakby się uśmie­
chała, jakby wyciągała Najśw. 
dłonie i zda się, że człowiek 
słyszy szept: „Ja z wami po 
wszystkie dni, aż do zwycię­
stwa“.

Po chwili zabrzmiały organy. 
Z piersi umęczonych ludzi po­
płynął błagalny śpiew „Święty 
Boże, Święty Mocny, Święty a 
Nieśmiertelny, Zmiłuj się nad 
nami“.

Śpiew potężnieje, bije o stro­
py Świątyń,i wyrywa się hen 
tam do Niebios i napewno Bóg, 
ten Dobry Bóg usłyszy ten ser­
deczny śpiew i pobłogosławi 
Swemu ludowi, bo taki naród, 
który sprawiedliwości szuka u 
Boga, u tego Boga znaleźć ją 
wreszcie musi,

I może bliski jest już dzień, 
w którym wypełnione po brze­
gi Świątynie zabrzmią znów, jak 
w roku 1920, dziękczynnym 
„Te Deum Laudamus“. Tylko 
cierpliwości, tylko spokoju, tyl­
ko męstwa, a wytrwać musimy 
i wytrwamy.

Prasa paryska
oj mowie Hitlera

Prasa paryska zajmuje się 
szczegółowo mową Hitlera w 
Gdańsku. „Journal“ poa$ reśla, 
iż współpraca niemieckcH rosyj­
ska stanowi największe i niebez­
pieczeństwo dla narodu ń Ihmiec 
kiego. Zadaniem Rosji? jest 
zwiększenie nasilenia protpagan 
dy komunistycznej wśrócfe żoł­
nierzy i robotników III-ej B Rze­
szy.

Równocześnie wzmocnioi^ a zo 
stanie akcja komunistów | nie­
mieckich, których — o c(zym 
należy pemiętać — przy wj bo­
rach do Reichstagu w r. ą 933 
było 6 milionów, Według tpgo 
dziennik?, Hitler wierzył*  w

krótkotrwałą wojnę w Polsce. 
Niepowodzenie tego manewru 
zmusiło go do szukania współ­
pracy z Sowietami. Mowa Hi­
tlera wskazuje, iż pragnie on 
za wszelką cenę poróżnić Anglię 
i Francję. Hitlei oskarża Wielką 
Brytanię o blokadę, godzącą w 
ludność cywilną. Widocznie 
odczuwa on już skutki tej blo­
kady. „Excelsior“ pisze, iż Sta­
lin wypróbował na kampanii 
polskiej prawdziwe siły armii 
niemieckiej i przekonał się, że 
z jej strony nic nie zagraża 
Sowietom. Wczorajsi wrogowie 
Nr. 1 stali się dziś przyjaciół­
mi...

Warsztaty^ rzemieślnicze
należy1 uruchomić

Izba Rzemieślnicza w Warszai vie 
wzywa wszystkich rzemieślników.! do 
natychmiastowego uruchomienia ar- 
sztatów pracy. *

Szczególnie ważne jest, aby przęistą 
pili do pracy kowale, blacharze, n!iU- 
larze, cieśle, stolarze, ślusarze i inni 
pracownicy branż budowlanych i Kue- 
talowych, którzy mogą być pomocni 
przy naprawianiu szkód wy rżąc (I o- 
nych przez bombardowania. Szewcy 
i krawcy muszą uruchomić warsztaty, 
otworzyć sklepy, sprzedawać posi ac’la

ny towar. Niestosowanie się do tego 
zarządzenia może spowodować przy­
musową sprzedaż posiadanych towa­
rów. Wędliniarze i rzeżnicy powinni 
natychmiast przystąpić do sprzedaży 
i przeróbki mięsa końskiego, nadające 
go się całkowicie do konsumcji.

informacji i ułatwień w powyższych 
sprawach udziela Izba Rzemieślnicza 
codziennie od godz. 8 do 15, ul. Wiej 
ska 10, pok. 231 i 233, tel. 757-60 
wewn. 70 i 71.

Dokąd kierować bezdomnych
Mieszkańcy Warszawy, którzy stra­

cili wskutek bombardzwania dach nat't 
głową a nie znaleźli pomocy u swych 
rodzin, lub znajomych, powinni zgłar> 
szać się o pomoc do właściwych, ośf 
rodków Zdrowia i Opieki.

Adresy tych ośrodków: I Mokotów, 
Puławska 9, Komis. P. XVI, XXj 
XXI; II Ochota Śniadeckich 5 Komis i 
P.P. XI, XXIII; III śródmieście Srej 
brną 12 Komis. P.P. VI, V111; IV Po­
wązki Okopowa I Komis. P,P III, VII,i 
IX, XXII; Ośrodek V Północ Feliń-< 
skiego 15 (Żoliborz) dla Komis. P. P. 
11. IV, V; Ośrodek VI i VII Praga (Szpi 
tal Przemienienia Pańskiego) Zamoj­
skiego 47; Ośrodek V111 Czerniakow-

ska 168 Komis. P.P. IX i XIII; Ośro­
dek IX Nowy-Świat 59 Komis. P. P. 
I, K, XII; Ośrodek X, (Żoliborz) Fe­
lińskiego 15 Komis. P?. XXVI; Ośro­
dek XI GrzyboWska 45.

Mieszkańcy Pragi powinni się zgła­
szał do specjalnego punktu informa­
cyjnego założonego przy szpitalu rze- 
mienienia Pańskiego (ul. Zygmuntow- 
ska przy kościele św. Floriana).

Mieszkańcy Annopola szukający po- 
imieszczeń winni zgłaszać się w gim- 
‘nazjum im. Lisa-Kuli przy ul. Odro­
wąża 75 na Bródnie.

Mieszkańcy Żoliborza zgłaszać się 
mają na ul. Felińskiego 15.

Za 1 mm wysokości na szerokość 1-ej szpalty na itr. 1-ej zł 1.50; komunikaty zł 1.50; notatki i artykuły reklamowe zł L—; wtekś>eie zł C.70; zwyczajna zł 0.50; nekra-
wt V JZ. C1X1 jOgj zj o.4O: drobne za słowo zł 0.20; poszukiwania pracy zł 0.05; kolorowe i zastrzeżenia miejsca o 50% drożej. Za treść ogłoszeń red aj wja nie przyjmuje odpowiedzialności
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